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CZĘŚĆ UR ZĘDOWA.

81.

Z A R Z Ą D Z E N I E  

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia  17 s ierpn ia  1929 roku

w sprawie dopuszczenia w okresie przejściowym do egzaminu  

na nauczyciela szkól średnich ogólnokształcących i seminarjów 

nauczycielskich kandydatów, nie posiadających odbytego studjum 

pedagogicznego lub odbytej 2-letniej praktyki przedegzam inowej.

Uchyla jąc  p o s t a n o w i e n i a  okólnika  z dnia  20 l i s to p a d a  
1926 r. w sp ra w ie  n iekw a l i f ikow anych  nauczycie l i  szkół  
ś r ed n ic h  og ó ln o k sz ta łcący ch  i s e m in a r jó w  nauczvc.i elskich 
(Dz.  Urz .  M. W .  R. i O. P. Nr.  16, poz.  212) i '  okó lnika  
z dnia  5 l ipca 1927 r. w s p r a w i e  dop u szc zen ia  do e g z a m i ­
nów  na nauczycie l i  szkó ł  ś r ed n ic h  (Dz.  Urz .  M. W .  R. i O. 
P. Nr.  10, poz.  164), z a r z ą d z a m  co n a s t ęp u je :

§ 1. W  o k re s ie  do k o ń ca  c z e r w c a  1931 r. do e g z a m i ­
nu  p a ń s t w o w e g o  na  nauczyc ie la  szkó ł  ś rednich,  p r z e w i d z i a ­
n ego  ro z p o r z ą d z e n i e m  z dnia 9 paź d z ie rn ik a  1924 r. (Dz.  
Urz.  M. W .  R. i O. P. Nr.  18, poz. 185), k u r a to r z y  O k r ę ­
g ó w  Szk o ln y ch  m o g ą  d opuszc zać  k an d y d a tó w ,  k tó rzy,  p o ­
s iada jąc  ok re ś lo n e  oso b n em i  p r z e p i s a m i  w a ru n k i  ( o b y w a ­
te l s tw o  polskie,  n i es kaz i te lność  p od  w zg lę d em  m o r a l n y m ,  
z d a tn o ść  f izyczną do z a w o d u  nauczycie lskiego ,  d o w ó d
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u s p r a w n i e n i a  s p o r t o w e g o  lub d o w ó d  p ra k ty c zn e j  u m i e j ę t ­
ności  p r o w a d z e n i a  za baw  i g i e r  i s top ień  m a g i s t r a  fi lozo- 
fji lub inny s topień (świa dec tw o)  uznany  za ró w n o w ażn y ) ,  
m a ją  nadto  — o d b y t ą  w  dow olnym  czas ie  — co najmniej  
3- le tn ią  p racę  nauczyc ie l ską ,  w w y m i a rz e  p rzy n a jm n ie j  
8 godzin  tygodn iow o ,  u z n a n ą  p r z ez  k u r a to r a  w ła ś c iw e g o  
O k r ę g u  S zk o ln eg o  co najmniej  za  zadow al a j ąc ą .

§ 2. W  okre s ie  do ko ńca  Czerwca 1931 r. do e g z a m i ­
nu peda g o g ic zn e g o  na  n au czy c ie la  szkół  ś rednich,  p r z e w i ­
dz ianego r o z p o rz ą d z e n i e m  z dnia  29 s tycznia  1923 rok u  
(Dz.  U rz  M. W .  R. i O. P. Nr. 9 poz.  68), K o m is j e  E g z a ­
m in acy jn e  m o g ą  d o p u s z c z a ć  ta kże  k an dyda tó w ,  k tórzy,  p o ­
s iada jąc  o k r e ś lo n e  oso b n em i  p rz e p i sam i  wa ru nk i  ( o b y w a ­
te l s tw o  polskie ,  n i e skaz i te ln ość  p o d  w z g lę d e m  m o ra ln y m ,  
ty m c z a s o w e  za ś w iad czen ie  z eg z am in u  na ukow ego) ,  mają  
n a d t o — o d b y tą  w d o w o ln y m  czas ie  — co najmniej  3- le tn ią  
p r a c ę  nauczycie lską,  w w y m ia rz e  p rzyna jm nie j  8 godzin  t y ­
go dn iow o ,  u z n a n ą  p rzez  k u r a to r a  w łaśc iw ego  O k r ę g u  
S z k o ln eg o  co naj m niej  za za do wala j ącą .

§ 3. Z a r z ą d z e n i e  n in ie jsze  w c h o d z i  w życie z dn iem  
25 s i erpni a  1929 roku.

W a r s z a w a ,  dnia 17 s i e rp n ia  1929 r. (Nr. 11-20121/29).

Z a  Min is t ra  W y z n a ń  Rel ig i jnych 
i O ś w i e c e n i a  Publ icznego :

( — ) Wł. Żłobicki, 
D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u .

82

M i n i s t e r s t w o  
W y z n a ń  Re l ig i jnych  i O ś w i e ­

cenia  P ub l i czn ego.

W a r s z a w a ,  d. 13 l ipca 1929 r.

Nr.  O. Prez .  6846J2S

W  sp ra w ie  r a d  i kom i te tó w  
ro dz ic i e lskich  p r z y  szkołach 

ś re d n ic h  i pow szechnych .

Z u w ag i  na to, że znaczna część Rad i K o m i t e t ó w  
rodzic ielskich  nie p r z e p r o w a d z i ł a  dotychczas  re j e s t r ac j i ,  
zechce  K u r a t o r j u m  w y d a ć  po lecen ie  w szy s tk im  dy re k c jo m
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szkół  ś r ed n ic h  i k i e ro w n ic tw o m  szk ó ł  p o w s ze ch n y ch  by  
i s tn ie jący m p rz y  szkołach tych R ad o m  i K om i te tom  r o d z i ­
c ie lskim,  o ile nie są  r e j e s t r o w a n e ,  zwróci ły  u w a g ę  na 
p o t r z e b ę  d okonan ia  tej  re je s t r ac j i .

R e j e s t r a c j a  w in n a  być p r z e p ro w a d z o n a ,  za leżnie  od 
c h a r a k t e r u  dane j  ins ty tucji ,  b ądź  na  zasadzie  p o s t an o w ień  
d e k r e t u  o s t o w a r z y s z e n i a c h  z dnia 3 s ty czn ia  1919 r. ( D y  P,-

’O t r z y m u j  ą:

1) K u r a t o r j a  O k r ę g ó w  S zko lnych.

2) Śląsk i  U rz ąd  W o jew ó d zk i .

3) L iceum  Krzem ien ieck ie .

K u r a t o r j u m  
O k r ę g u  S z k o ln e g o  Po le sk ieg o  

w  Brześc iu  n|B.
Do w iadom oś ci  i zas tosowania .

D n i a  22 l ipca  1929 r.
Nr.  0.-11510/29.

^ ju t cuzuc )  { u z .  u .  j k .  r .  nr.  y t !  poz.  726).

i l u z p u i z ą u z e m a  w y k o n a w c z e g o  Minis t ra  
o p r a w  W e w n e t r z n v c h  CDz.IT R P n r  io ,  .  1n2 0 p o z  100)

r. o opiece

N acze ln ik  W y d z ia łu

(—) Dr. Pollak

Z a  K u r a t o r a  O k r ę g u  Szk o ln eg o

(—) J. Bobka  
N acze ln ik  W y d z ia ł u

O t r z y m  u' j  ą:

P a n o w ie  In s p e k to rzy  Szkolni  

D y r e k c j e  G im n a z jó w  P a ń s tw o w y c h  i 
W y d z i a ł y
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83.

M i n i s t e r  
W y z n a ń  Rel ig i jnych i O ś w i e ­

cenia  P ub l ic znego.

W a r s z a w a ,  dn. 3 l ipca 1929 r. 

Nr.  II— 17456/29

W s k a z ó w k i  co do4 w ymag ań ,  
jakie na l eż y  s t aw iać  szko łom  
p r y w a t n y m  w  sp r a w ie  t y g o d ­

ni ow ej  l iczby lekcyj .

R o z p o r z ą d z e n ie  z dnia  2 s tycznia  1929 r. nr.  II—235/29 
zm nie j szy ło  ze w zg lę du  na  zd r o w ie  uczn ió w  t y g o d n i o w ą  
l iczbę  lekcyj  w  p a ń s t w o w y c h  szkołach ś re dn ic h  ogó ln o ­
kszta łcących.

R o z p o r z ą d z e n ie  to n ie  do tyczy  szkó ł  p r y w a t n y c h .

P o n ie w aż  j e d n a k  w ład z e  w m yś l  art .  117 k o n s ty tu c j i  
o b o w iąz an e  są  do czuw an ia  ta kże  nad  b e z p ie c z e ń s t w e m  
ucz n ió w  ks z ta łcących  s ię w szk ołach p r y w a tn y c h ,  ko n ieczna  
j e s t  t ro ska  w ład z  szko lnych  co do w y m a g a ń ,  j ak ie  p od  tym 
w z g lę d e m  należy s tawiać  tym  szkołom.

J ak k o lw iek  w p ł y w  szko ły  na  zd r o w ie  u c z n ió w  za le ży  
nie ty lko od długości  c z a s u  sp ę d z a n e g o  p r z e z  n ich  w szko le ,  
a le p r z e d e w s z y s t k i e m  od w a ru n k ó w ,  w jakich p r a c u j ą  i od  
m e tod  pracy ,  s to so w an e j  w szkole,  n i ew ą tp l iw ie  j e d n a k  
w p r z ec i ę tn y c h  dzisie jszych w a ru n k a ch  p r z e d łu ż en ie  t rw a n ia ,  
za jęć  szko lnych  p o n a d  p e w n e  g r a n ic e  s t an o w i  d la  zdrowia  
uczn ió w  n iebezp ieczeńs tw o .

D e c y d o w a n i e  s p r a w  z t ego  z a k r e s u  p o z o s t a w ia m  P a ­
n o m  K u r a t o r o m ,  p r z y c z e m  oznaczenie  górne j  g r a n ic y  t y g o d ­
niowej  l iczby go dzi n  m oże  być  d o k o n y w a n e  dla każdej  
szkoły  osobno  na  p o d s t a w ie  zn a jo m o śc i  s t o s u n k ó w  lokalnych.

W  s to su n k u  do szkół ,  k tó r e  p r o w a d z ą  n au k ę  d w u r a z o w ą ;  
( s t o s o w a n ą c z ę s t o  w szkołach z in terna tami) ,  P a n o w ie  Kura--
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t o r z y  o c e n i ą  w k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  w y p a d k u ,  czy  p l a n  
p r a c y  s z k o ł y  n ie  g ro z i  z d r o w i u  dz iec i  i o d  t e g o  u z a l e ż n i a  
s w o j ą  d e c y z j ę .

M i n i s t e r  (— ) C z e r w i ń s k i

O  t  r  z y  m u j ą:
K u r a t o r j a  O k r ę g ó w  S z k o l n y c h ,
W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a  w  K a t o w i c a c h ,
L i c e u m  K r z e m i e n i e c k i e .

84 .

M i n i s t e r s t w o  
W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  

i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o

W  a r s z a w a ,  
dn ia  4 l i pca  1929 r o k u

Nr .  I. P r e z .  —  4115/29.

W  s p r a w i e  z m i a n y  w z o r u  u m o -  
rw y  z n a u c z y c i e l a m i  k o n t r a ­

k t o w y m i .

7  r1 niW 1 , UWZf l? d n i ? nili  w n i o s k u ,  p r z e d ł o ż o n e g o  p i s m e m  
z d m a  Id p a ź d z i e r n i k a  1928 r o k u  JV° 11-16159/28, M i n i s t e r s t w o  
W y z n a n  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  w p o r o z u -

, z v InAS t TTTSt^ o  S k a r b u  ( p i s m o  z dn ia  1 2  c z e r w c a  
1929 r o k u  As D. III-654/3) z m ie n ia  w z ó r  u m o w y  z n a u c z y c i e ­
lami k o n t r a k t o w y m i  g i m n a z j ó w ,  s e m i n a r j ó w L  s z k ó ł  z a w o ­

d o w y c h ,  z a ł ą c z o n y  do  o k ó l n i k a  z dnia 30 m a r c a  1926 r o k u  
Nfs O.  P r e z . - 1130/26 (Dz .  U. M i n i s t e r s t w a  W .  R. i O .  P  

, poz .  50) o tyJe,  że  z d a n i e  2 p u n k t u  3 - ^ 0  p o w o ł a n e g o  
w z o r u  m a  b r z m i e ć  j a k  n a s t ę p u j e :  „Na  w y p a d e k  p o w o ł a n i a  
n a  p e r j o d y c z n e ^  ć w i c z e n i a  w o j s k o w e ,  b ę d z i e  P a n u  p r z y s ł u ­
g i w a ł o  p r a w o  do  w y n a g r o d z e n i a ,  o z n a c z o n e g o  w n in ie j s ze i  
u m o w i e  . ‘ J
rr, r  p o w y ż s z a  b ę d z i e  o g ł o s z o n a  w  n a j b l i ż s z y m  n u ­
m e r z e  Dz .  U r z .  M i n i s t e r s t w a  W .  R.  i O.  P.

Nacze lnik  W y d z ia ł u  

(— ) Dr. M . Pollak.
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Min is t e rs tw o  
W y z n a ń  Rel ig i jnych 

i O św ie c e n ia  Publ ic znego

W a r s z a w a ,  
dnia 4 ł ipea  1929 ro k u

Ks I. P re z .  4115/29.

W  sp rawie  zm iany  w z o ru  u m o ­
wy  z nau czy ci e l ami  k o n t r a ­

kt ow ym i .

P r z e s y ł a m  do wiadom ości  i s to sow an ia .
* '

N acze ln ik  W y d z ia ł u  

( _ )  Dr. M. Pollak.
► - ' IO t r z y m u j ą :

W s z y s tk i e  K u r a t o r j a  O k r ę g ó w  S zkol ny ch  
(z w y ją tk iem  w a rszaw sk ie g o ) ,
Liceum" Krzem ien ieckie ,
Śląski  U r z ą d  W o jew ó d zk i .

85 .
M inis te rs tw o  

W y z n a ń  Relig ijnych 
i O św ie c e n ia  Pub l i c znego

W a r s z a w a ,
. dnia  5 w rz e ś n i a  1929 roku

N° 11-23282/29.

M ięd zy n a ro d o w y  dzień  
oszczęd n o śc i  — akc ja  P. K. O- 

w szkołach.
W  dniu  31 październ ika  b. r. p r z y p a d a  m i ę d z y n a r o d o ­

w y  dzień  oszczędności .  P o c z to w a  K a sa  O szczędnoś c i ,  w ce u 
zachęcania  m łodzieży  do p ew n e j  s y s t em a ty cz n o ś c i  w o s z c z ę -
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dzaniu,  p r z e p r o w a d z a  w p o ro z u m ie n iu  z M in i s t e r s tw em  akcję ,  
p o l e g a j ą c ą  na p r e m j o w a n i u  p ien i ę ż n em  tych uczniów,  w ł a ­
ściciel i  k s i ą że cze k  oszczęd n o śc io w y ch  P. K. O., k tó rzy  p rz y 
s y s t e m a t y c z n e m  sk ład an iu  o szc zędnośc i  w y k a ż ą  się jak na j -  
w ięk s z ą  i lośc ią  w p ła t  na te książeczki ,  a n a j m n i e j s z ą  i lością 
d o k o n a n y c h  z nich wypła t .

Z ec hce  K u r a t o r j u m  polecić  p o d l e g ł y m  sobie  szko łom  
w z ię c ie  ud z ia łu  w k o n k u rs ie  i p o d ać  im n a s t ę p u j ą c e  k o n ­
k u r s u  t eg o  warunki :

1) udz ia ł  w k o nkurs ie  m o g ą  b ra ć  ci uczn iowie  (nice) 
k tó rz y  s ą  właścic ie lami  ks iążeczek o szczędnośc io w ych  P K O .  
p rz y n a jm n ie j  od  dnia  1-go s tycznia  1929 rok u i p o s i ad a j ą  
p r z y n a j m n ie j  o s i em  pozycyj  wpła t ,  w y szczegó ln ionych  
w  ks iąże czce  oszc zędn oś c iow ej .

2) a.— p r e m j e  w wys okości  zł. 20 o t r z y m u j ą  ci ucz n io ­
w ie  (właścic ie le  ks iążeczek  o s zc zęd n o ś c io w y ch ) , 'k tó r zy  w y ­
k a ż ą  się sy s t e m a ty c z n e m  sk ładan iem  s w y ch  oszczędno śc i  
n a  k s iążeczki  P. K. O., ora z  n i e p o d e j m o w a n ie m  tychże .

b. — p r e m j e  w  wysoko ści  zł. 10—o t r z y m u j ą  ci u cz n io ­
wie,  k tó rzy  p r z y  s y s t e m a t y c z n e m  skł adan iu  oszczędno śc i  
w y k a ż ą  s ię j ak n a jm n ie j s z ą  i lością pozycyj  „wypła t "  z k s ią ­
żeczk i  os zczędnościowej .
n  hła p o kryc ie  wyżej  w ym ien io n y ch  premij  p rz e z n a c z a  
P.  K. O. r y c z a ł to w ą  k w o tę  zł. i 0.000.

Na dzień 31-gó p aź d z i e rn ik a  s zko ły  w in n y  p r z y g o t o ­
w a ć  w y k azy  uczniów,  m o g ący c h  w myśl  wyżej  p o d an y c h  
w a r u n k ó w  b ra ć  udz ia ł  w konk ur s ie .  W y k a z y  w inny  z a w i e ­
r a ć  pozycje:

a) n u m e r  danej  ks iążeczk i  o szc z ęd n o śc io w e j  P. K. O.,
b) imię  i naz w isko  jej właścic iela,
c) i lość u s k u teczn ionych  wpłat , .
dj i l cś ć  d o k o n an y c h  wy pła t .

D o  dn;a 13-go l i s to p ad a  r. b. szkoły  w y k a zy  p o w y ż ­
s z e  pi ześ lą  do K u ra to r jó w ,  k tó re  z kolei do dnia 30-go li­
s t o p a d a  odeś lą  je p. a. p.  K. O. W a r s z a w a ,  J a s n a  9. B iu ru  
E k o n o m iczn e .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  
( —) W, Złcbicki.

O t r z y m u j  ą:

K u r a t o r j a  O k r ę g ó w  Szko lnych ,
Ś lą sk i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  (W y d z .  Ośw.  PubL),
L iceum  Krzemien ieckie .

R. 4S/9’6S
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K u r a t o r j u m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o l e s k i e g o  

w  B r z e ś c i u  n /B .

D n i a  12 w r z e ś n i a  1929 r.
( N r .  0-14529[29.  p 0 w i a d o m o ś c i .

M i ę d z y n a r o d o w y  d z i e ń  
o s z c z ę d n o ś c i  —  a k c j a  P.  K.  O .  

w  s z k o ł a c h .

Z a  K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o

( _ )  J. Wilk.

O t r z y m u j ą :
D y r e k c j e  G i m n a z j ó w ,

D y r e k c j a  S e m i n a r j u r n  N a u c z y c i e l s k i e g o ,

K i e r o w n i c t w o  P r e p a r a n d y  N a u c z y c i e l s k i e j ,

I n s p e k t o r a t y  S z k o l n e .  -

86 .

M i n i s t e r s t w o  
W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  

i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o

W a r s z a w a ,  
d n i a  19 c z e r w c a  1929 r o k u  D o

Ś l ą s k i e g o  U r z ę d u  

N r .  11-13979/29.  W o j e w ó d z k i e g o

W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a  P u b L
Z n i ż k i  k o l e j o w e  d l a  a b s o l w e n -  w  K a t o w i c a c h .

t ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h .
O d p i s  n a  p i s m o  z d n i a  13 m a j a  
1929 r.  N r .  O .  P.  11-2542/29.

M i n i s t e r s t w o  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e m a  P u b ­
l i c z n e g o  o z n a j m i a ,  ż e  u c z n i o m  k l a s y  V I I I  i a b s o l w e n t o m '
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g imnazjów można wydawać  wcześniej  zaświadczenia  do 
korzystania  ze zniżek taryfowych na kolejach. Abso lw en ­
tom gimnazjów należy wydać zaświadczenia na ko rzys ta ­
nie z ulg kolejowych tylko w jedną  s t ronę (powrót  do do­
mu rodzinnego).

Minis ters two 
W y z n ań  Rel igi jnych 

i Oświecenia  Publ icznego

W arszawa ,
•dnia 19 czerwca 1929 roku

Nr. 11-13979/29.

■Zniżki kolejowe dla absolwen-  Dyrekto[ Depar tamentu  
tów szkół średnich. (—) W. Złobic-ki.

Odpis  na pismo z unia 13 maja 
1929 r. Nr. O. P. 11/2542/29.

■O t r z y  m.u j ą:

Ku rai or  ja  O krę gów  Szkolnych 
P. W izy ta to r  Liceum Krzemienieckiego.

Kurator] urn 
O krę g u  Szko lnego  Poleskiego 

w Brześciu n / f .

D yrek to r  D epar tamen tu  
(—) W. Żłobicki.

Do wiadomości.

D o w iadom ości.

Dnia  8 lipca 1929 loku

Nr. II/9aó5/29.
Naczelnik W ydzia łu

(—) J. Bobka.

C c r z y m u j ą:

Dyiekc je  Gimnazjów P a ń s ‘ nowych 
» „ Prywatnych.
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87 .

M i n i s t e r s t w o  
W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  

i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
W a r s z a w a ,  

d n i a  5 w r z e ś n i a  1929 r.

Nr .  11— 23123/29

O b c h ó d  150-le tnie j  ro c z n ic y  
ś m ie r c i  K a z i m i e r z a  P u ł a s k i e g o

W  u z u p e ł n i e n i u  o k ó l n i k a  z d n i a  21 s i e r p n i a  r. b. nr..  
11-22071/29 M i n i s t e r s t w o  k o m u n i k u j e ,  że  r o c z n i c a  ś m i e r c i  
K a z i m i e r z a  P u ł a s k i e g o  p r z y p a d a  n a  d z ie ń  11-go p a ź d z i e r ­
n ika ,  a n i e  9-go,  j a k  w p o m i e n i o n y m  o k ó l n i k u  b ł ę d n i e  p o d a n o ,
P r z e s y ł a j ą c  to s p r o s t o w a n i e  do  w i a d o m o ś c i  s z k ó ł ,  z e c h c e  
K u r a t o r j u m  z a r a z e m  d o n i e ś ć  im,  że  b r o s z u r a ,  w y d a n a  s t a ­
r a n i e m  C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  dla  u c z c z e n i a  150- le tme j  
r o c z n i c y  ś m i e r c i  K a z i m i e r z a  P u ł a s k i e g o ,  o p r a c o w a n a  z o ­
s t a ł a  p r z e z  d - r a  A l e k s a n d r a  W i l k o s z e w s k i e g o  i m a  ty tu ł :  
„ K a z i m i e r z  P u ł a s k i " .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u

(—) W . Żłobicki

O t r z y m u j  ą:

K u r a t o r j a  O k r ę g ó w  S z k o l n y c h
Ś l ą s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  W y d z .  O ś w .  P u b l
L i c e u m  K r z e m i e n i e c k i e

N r .  R.  454/29

K u r a t o r j u m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o l e s k i e g o  

w  B r z e ś c i u  n/B.

D n i a  12 w r z e ś n i a  1929 r o k u .  D o  w i a d o m o ś c i
Nr .  0 . -1 4731 /2 9

O b c h ó d  150- le tn ie j  r o c z n i c y  
ś m i e r c i  K a z i m i e r z a  P u ł a s k i e g o

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u

(_ )  j .  W ilk
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O t r z y m u j ą :

P an o w ie  In sp ek to r zy  Szkolni .

D y re k c je  G i m n a z j ó w  P a ń s t w o w y c h  i Prywatnych*

D y r e k c j a  P a ń s t w o w e g o  S e m i n a r j u m  Nauczyc ie lsk iego  
w  Prużanie .

D y r e k c j a  P ań s tw .  K u r s ó w  Nauczycie lskich  w Brześciu  
D y r e k c j e  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h .

K ie r o w n ic tw o  P a ń s tw o w e j  P r e p a r a n d y  Nauczycie lsk ie j  
w Droh ic zyn ie .

88 .

M in is te r s tw o  
W y z n a ń  Rel ig i jnych 

i O św ie c e n ia  Pub l i czn eg o  
W a r s z a w a ,  

dnia  25 c z e rw c a  1929 roku

Nr.  11-14815/29.

D e k r e t y  zw o ln ien ia  nauczyc ie ­
li, k tó r z y  w y cze rp a l i  u s t a w o ­

wy  o k re s  ze zw olen ia  
n a  nauczanie.

M in is t e rs two  wy jaśn ia ,  że nauczycie l i  s z k ó ł  ś r e d n ic h  
ogó ln o k sz ta łcący ch  i s e m i n a r j ó w  nauczycie lsk ich ,  w y c z e r ­
pu jącyc h  u s t aw o w y  okre s  ze zw olen ia  na nau czan ie  nal eży 
zwalniać  na  p o d s t a w i e  ar t .  69 i 71 u s t a w y  z dnia 1 P p ca  
1926 r. o s to s u n k a c h  s łu żb o w y c h  nauczyc ie l i  w b r z m ie n iu  
r o z p o r zą d zen ia  z dnia 3 lu teg o  1928 r. (Dz.  U. R. P. Nr.  47 
poz.  462) i a r ty ku łu  3 u s t a w y  z dnia  26 w r z e ś n i a  1922 r. 
o kwali f ikacjach z a w o d o w y c h  w ra z  ze zm iana mi  w p r o w a -  
dzonemi  u s t a w ą  z dnia 16 l ipca 1924 r. (Dz.U.R.P.  z 1924 r. 
nr.  75 poz.  740), p o d a jąc  ja ko  p o w ó d  zwolnienia  w y c z e r p a ­
nie  4- le tn iego ok re su  zezw olenia  na  nauczan ie  bez k w a-  
lifikacyj.
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P r z y  zw oln ien iu  tych nauczycie l i  w inno  K u r a t o r i u m  
s to s o w ać  wzór  nr.  20 do in s t rukcj i  M i n i s t e r s t w a  W y ­
znań Rel ig i jnych i O ś w i e c e n i a  Pub l i cznego  nr.  1-4614/28 
z dn ia  24 m a r c a  1928 r. z d o d a n iem  art.  3 z a cy to w an e j  u s t a ­
w y  z 1924 r. i p o d a n i e m  p o w o d u  zwolnienia .

W  myśl  ar t .  69 u s tęp  d rugi  z a c y to w a n e j  u s t a w y  z 1926 
ro k u  w y m ie n io n y m  nau czy ci e l om  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  do 
o d p r a w y  na w a r u n k a c h  o k r e ś lo n y c h  w  us taw ie .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u

( — ) Wł. Złobicki

O  t r  z y  m u  j ą:

» K u r a t o r j a  O k r ę g ó w  S zk o ln y ch ,

Śla.ski U r z ą d  W o j e w ó d z k i  W y d z .  O ś w .  P’ub l i czn e g o  
w Katowicach.

L ice u m  Krz em ien ieck ie .

Nr.  382/29

89.

M in i s t e r s tw o  
W y z n a ń  Rel ig i jnych  

i O ś w iec en ia  Publ ic zneg o

W a r s ;  awa,  
dn ia  27 cz e rw ca  1929 r oku

JN2 11-12058/29. Do
K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S zk o ln eg o  

W i le ń s k i e g o
Z a t r u d n ie n ie  nauczycie lk i  w Wiln ie
w  s tani e  p o z a s łu ż b o w y m .  - —   -— :

G d n o w i e d ź  n a  p i sm o  z dnia 
20. IV. 1929 r. JMs 1-8358/29.

M in is te rs tw o wyjaśn ia ,  że n iem a za sadnicze j  p r z e s z k o ­
dy w za t r u d n ien iu  nauczycielk i  s zko ły  pow szechne j ,  pu zc -
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s t a j ą c e j  w  s t a n i e  p o z a s ł u ż b o w y m ,  t y m c z a s o w o  w  c h a r a k t e ­
r z e  n a u c z y c i e l k i  k o n t r a k t o w e j .

O  i le c h o d z i  o n a u c z y c i e l k ę  z i n n e g o  o k r ę g u  s z k o l n e ­
go ,  z a t r u d n i e n i e  ta k i e  m o ż e  m i e ć  m i e j s c e  t y l k o  w  p o r o z u ­
m i e n i u  z j e j  w ł a d z ą  p r z e ł o ż o n ą .

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u

(— ) Dr. M. Reiter.

M i n i s t e r s t w o  
W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  

i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o

W a r s z a w a ,  
d n ia  27 c z e r w c a  1929 r o k u

— — D o  w i a d o m o ś c i .
Ns 11-12058/29.

r y  . . .  . ,, . N a c z e l n i k  W y d z i a ł u
Z a t r u d n i e n i e  n a u c z y c i e l k i
w  s t a n i e  p o z a s ł u ż b o w y m .  ( ) ^  R e i te r .

O d p o w i e d ź  n a  p i s m o  z d n ia  
20. IV. 1929 r. Ns 1-8358/29.

O t r z y m u j ą :

K u r a t o r j a  O k r ę g ó w  S z k o l n y c h  
i Ś l ą s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i .

90.
M i n i s t e r s t w o  

W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o

W a r s z a w a ,  
d n i a  28 m a j a  1929 r o k u

Nr. 11-14890/29.

D o p u s z c z e n i e  do  g im n a z ja l ­
n e g o  e g z a m in u  d o jrz a ło śc i .

N a w ią z u ją c  do  R e g u la m in u  g im n a z ja ln y c h  e g z a m i n ó w  
d o j r z a ło ś c i  § 54 u s t ę p  o s ta tn i  (D z .  U rz .  Min W  R  i O  P  
Nr. 2 (164) z 1926 ro k u ) .
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M in is te rs tw o p rzy p o m in a ,  że egz a m in  dojrza łośc i  m o ż ­
na  zd a w ać  w ja k ie jko lw ek  pos tac i  na j wyżej  t r z y  razy.

M in i s t e rs tw o  n i e j e d n o k r o tn i e  w w y p a d k ach  w y j ą t k o ­
wy ch  ze zwala ło  na zda w an ie  eg z am in u  do jrza ło śc i  p o n a d  
p r z e w id z i a n ą  n o rm ę .  W o b e c  tego,  że  r o z p o rz ą d z e n i e  P a n a  
Mini s t r a  z dnia  25 s i e rp n ia  1928 roku Nr.  O.  P r e z . -5412/28, 
(Dz.  Urz.  Min. W .  R. i O. P. Nr.  10 203 z 25/VIII 1928 r o ­
ku)  u p o w ażn i ło  K u ra t o r j a  do o s ta t ecznego  za ła tw ien ia  w sz e l ­
kich s p r a w  uczniowskich,  p rz e to  i s p r a w ę  decyzj i  d o p u ­
s z c z e n ia  do g im n az ja ln eg o  eg zam inu  do j rza łośc i  p o n a d  
n o r m ę  p o zo s taw ia  Min i s t e rs tw o  kom pe tenc j i  K u ra to r jó w .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  

(— ) W. Żłobicki.

O t r z y m u j ą :

K u ra to r j a  O k r ę g ó w  Szkolnych,

Śląski  Urząd Wojewódzki  W ydz ia ł  Ośw. Publ.

91 .

8 I B L J 0 G R A F J A .

M in i s t e r s tw o  
W y z n a ń  Rel ig i jnych 

i O ś w i e c e n i a  Pu b l i czn eg o

W a r s z a w a ,  
dnia  3 s i erpnia  1929 rok u

Nr.  11-14249/29.

W y d a w n i c t w o  „Bogowie 
i ludzie  w sz tuce  greckiej  

i rzymsk ie j " .

Min i s t e rs tw o  za tw ie rd z i ło  do u ży t k u  sz ko lnego  „B o g o ­
wie i ludzie  w sz tuce  greckie j  i r z y m s k ie j " ,  S tefan C y b u l ­
ski— ze szy t  p ierwszy .

W  zw ią zku  z p o w y ż sz e m  M in i s t e r s tw o  W y z n a ń  R e ­
l ig ijnych i O św ie c en ia  Pub l i czn eg o  zaleca  dy re kc jom  szkół
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ś re dn ic h  o g ó ln o k sz ta łcą cy ch  naby ć w y m ie n io n a  p r a c ę  prof.  
Cybu l sk iego  i p os i łkow ać  się nią,  ja ko  ś rodk iem  n a u k o ­
wym, p r z y  nauczan iu  h istorj i  p o w s z e c h n e j  i filologji k la­
sycznej .

Za  D y r e k t o r a  D e p a r t a m e n t u

(—) I. Dzierżyński
Naczelnik  Wydz ia łu .

U t r z y m u j ą :

1. K u ra to r j a  O k r ę g ó w  Szko lnych,
2. Śląsk i  U rz ą d  W o j e w ó d z k i ,
3. L iceum  Krzem ien ieck ie .

K u r a t o r j u m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o le s k i e g o  

w B rześc iu  n/B.

D n ia  9 s i e rp n ia  1929 r. D o  wiadomości

i s to sow an ia  się.
Nr.  0-12555/29.

N acze ln ik  W y d z ia ł u

(—) J. Wilk.

O t r z y m u j ą :

D y r e k c j e  szk ó ł  ś rednich p a ń s t w o w y c h  i p r y w a tn y c h .

92.
K u r a t o r j u m  

O k r ę g u  S z k o ln eg o  Po le sk iego  
w Brześciu  n/B.

D n ia  20 w rz e śn i a  1929 r oku

Nr.  15581/29.

. °  Unika M in i s t e rs tw a  W y z n a ń  Rel ig i jnych
i U ś w ięc e n ia  Pub l i cznego  z dnia 5 w rz eś n i a  1929 roku za
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Ns 23123 K u r a t o r j u m  zawiadam ia ,  że dnia 10 b. m. w y jdz ie  
z d ru k u ,  n a k ła d e m  Kom i te t u  C en t ra ln e g o  O b c h o d u  1 50-cio 
letniej  rocznicy śmierc i  K azi mie rza  P u ła sk ieg o ,  b r o s z u r a  
o Puła sk im pióra Dr .  A le k s a n d r a  W i l k o s z e w s k ie g o  w cenie  
p r a w d o p o d o b n i e  1 zł.

W  zw ią zk u  z pow yższem ,  K u r a t o r j u m  za leca  wz ię ci e  
w komis  w ym ien ion ej  b r o s z u r y  dla szkół,  c e l e m  ro z sp rz e -  
dania  między  nauc zyc ie l s tw o  i młodzież .

Z a m ó w ie n ia  na leż y  k i e r o w ać  do C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  
O b c h o d u  w e d ł u g  adresu:  W a r s z a w a ,  F o k s a l  17 m. 15 ( te l e­
fon 438-36).

Za K u ra to ra  O k r ę g u  S zk o ln eg o

(—) J. Bobka

Naczelnik  W y d z ia ł u

O t r z y m u j ą :

D v r e k c j e  G i m n a z j ó w  P a ń s t w o w y c h  i P r y w a t n y c h

In s p e k to r z y  Szko ln i

D y r e k c j a  P a ń s t w o w e g o  Semin .  Naucz,  w P ru ża n ie

K ie r o w n ic tw o  P ań s t w o w e j  P r e p a r a n d y  N auczyc ie lsk ie j

w Drohiczynie .

D y r e k c j e  S zk ó ł  Z aw o d o w y ch .

93.

1. K s iąż n ic a  — A t ła s  w y k o n a ła  w swoich  zakładach  

kar to g ra f i cznych :

a) E. R om era :  W y s p y  B ry ty j sk ie  — pod k le jo n e

na płótnie — zł. 36.

b) E. R om era :  F r an c ja ,  p o d k le jo n a  na  p łó tn ie
— zł. 36.

c) E. R om era :  M a p a  topograf iczna ,  k o m u n ik a c y jn a  

i admin i s t r acy jna  Polski . . . . .  — zł.
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94 .

N O W E  P O D R Ę C Z N I K I
D la  n a u c z y c ie li;

a»!S
C ena zł. 8.—

.M ściss M. Zary, mntodyki genflrgfji. P o d ręczn ik  dla nauczycie li szkół pow ­
szechnych  i w  sem inarjach . J C ena z ł 8 —

Zacys mefcdyki geografji. W ydan ie dla geografów -nauczycieli szkół s'red- 
m cn i d .a  w y ższy ch  ku rsów  nauczycie lsk ich . C ena z ł ___

p ohoska H. Dydaktyka ŝiori,. Cele, zasady  i m etody  nauczania. C ena zLIO.—

D la  u czn iów ;
A rct-G olesezvska M  Botanika aa przechadzcs. 203 ry su n k ó w  ro ś lin  na 20 tablicach

T K od™ ° b]af la | ^ m’ P rze jrzan y m  i uzupełn ionym  p rz e z  dr 
J. K ołodziejczyka. U łoK m e środow iskam i. C ena z ł 6 —

Cholomewska K. Gospodarstwo damcwe i kuchnia racjonalna. D la szkół pow szechnych  
gospodarczych  , zaw odow ych, opracow any z uw zg lędn ien iem  
zyczen  nauczycie lstw a i żądań Min. W. R. i O. P. Cena zł I —

C zyslow ski J . i  Kowalewski M. Ćwiczenia samodzielne z fizyki Sa to zes-ytv* za 
w żerające kcm pK tny  m a te ria ł p rog ram ow y  z py  a n fa m fi lrd e i 
H ; ,-V łaC,dp0Wf d ':’ WZurami 1 rysunkam i. Z w aln iają  z d y k t ^ i -  

1 StanoWlą’ P ° w ypełn ien iu , p e łn y  kurs bzyki. Z e ­
szy t I. Ć w iczenia w stępne. Cena gr. 90 Z eszy t II. C iepło

C ena ?ł. 1 20

^aganoivski. S t. HrajozE.wsfwo P od ręczn ik  geog ra fji dla IV-^o oddziału

SZZZJKStZ d“ lŁ 1 £C ena zł. 2.20

dla "'i SZk5f O pracow ana ściśle podłm r p ro ­
g ram u z uw zg lędn ien iem  osta tn ich  w ym agań  m etodyk  l a d  ?e 
się i ula kl. I-e i g im nazjalnej. Z rysunkam i i m a p a m i C ena . T -

Szober Si i  Nowicki, w. Ćwiczenia językowe w szkole powszechny. Gramatyka «tvl 
w ?n T nm a‘i Z T V  m’ 2' gl ro,k naucz£” ia M etoda p l y d y s k u -

u c “ ia  1 " * ” * * •  fwiasLrj°i-
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A rn o ld  S t.  L eśn iew ski C. i P ohoska  H. P o ls k a  W r o z w o ju  d z i e jo w y m . Z a g a d n ie n ia  
po li ty c zn e ,  u s t r o jo w e ,  g o sp o d a r c z o - s p o łe c z n e ,  ku l tu ra ln e .  D la  
kl. V III ,  jako  m a t e r j a ł  p r o g r a m o w y  i p r z y g o to w a n ie  do m a tu ry .

C en a  z ł  6.50

C hw iałkow ski Z . A lg e b ra  z  i ic z n e m i z a d a n ia m i  d la  k l. IV. P rz y s to s o w a n a M o  o s ta tn iego  
p r o g r a m u  g im n a z ju m  z u w z g lę d n ie n ie m  w y m a g a ń  n a u k ow ych .  
W y r a b i a  w  u c z n iu  b ieg ło ść  r a c h u n k o w ą  i  ro z w i j a  zd o ln o ś ć  do 
r o z u m o w a ń  lo g iczn ych .  C e n a  zł.  4.—

A lg eb ra  d la  k l .  V. w e d łu g  p ro g r a m u .  C e n a  zł. 4 . —

Deb E. N o u v e a u  t o u r s  P r a t i q u e  De F r a n ę a is .  K siążk a  u ła tw ia ją c a  n a u k ę  i d a ją c a  d u ­
żą  k o rz y ś ć  p ra k ty c z n ą .  C e n a  zł. 6.—

K alinow sk i S t .  F iz y k a  to m  III. E le k t ry c z n o ś ć  i m a g n e ty z m .  T e r a z  j e s t  w ięc  
ju ż  ca ło ść  łu b ia n e g o  p o d rę c z n ik a ,  k tó ry  od p a ru  la t  u k a z y w a ł  
się w  z e s z y ta c h .  C e n a  zł. 14.—

C zęśc i p o p rz e d n ie  są: T o m  I. O m ie rz e n iu  i j e d n o s tk a c h .  M echa­
nika. D y n a m ic z n e  w ła śc iw o ś c i  ciał. C e n a  10.—. T o m  II. O falach,, 
o g łos ie ,  o p ro m ie n io w a n iu .  C e n a  zł. 7.20.

K o ło d zie jc zyk  J . dr. Ć w irz e n ia  z  m o r f o lo g j i  r o ś l in .  C z ę ść  I. M orfo log ja  o rg a n ó w  
w e g e ta t y w n y c h  r o ś l in  k w ia to w y c h .  Z ry c .  C e n a  zł. 1.20

 Ć w icz e n ia  Z m o r f o lo g i i  r o ś l in .  C zę ść  I I .  M orfo log ja  kw iata .  C en a  zł.  1 . 2 0

K rid l  M. L i te r a tu r a  P o ls k a  w ie k u  X lX -go . C z ęść  IV. L i t e r a tu r a  w  k ra ju  po r. 1830. 
K siążkę  z d o b ią  l iczne  p o r t r e ty ,  i lu s t ra c je  i fasc im ile .  C e n a  zł. 4.80

Mśc is z  M. O e o g ra f ja  P o ls k i  dla  szk o ły  ś r e d n ie j .  I. P o ls k a  jako  ca łość . II. K ra in y  
g e o g ra f ic z n e .  III. L u d n o ś ć  z ie m  po lsk ich .  Z 165 ry s u n k a m i  i m a ­
pam i. C e n a  zł. 6.—

S ere jsk i  M. f l i s io r j a  s t a r o ż y tn a  d la  k l. IV -e j. z ry c in a m i i m ap kam i.  J e s t  to j e d e n  
z całej se r j i  p o d rę c z n ik ó w ,  o p ra c o w a n y c h  p r z e z  z e s p ó ł  p e d a g o ­
g ów , jako  ca ło k sz ta ł t  n auk i h is to r j i  w  szkole .  C e n a  zł. 4.50

S ło w n ik  f r a z e o lo g ic z n y  — u ła tw ia  u c z n io m  p isan ie  w y p r a c o w a ć ,  p r a w id ło w e  w y ­
ra ż a n ie  się i w z b o g a c a  ję z y k .  C e n a  zł. 10.—•

S to u t  G .  F, Z a ry s  p s y c h o lo g i i ,  z  o ry g in a łu  ang ie lsk ieg o  p rz e ło ż y ł  dr. Cz. Z n a ­
m ie row sk i .  D la  w y ż s z y c h  klas s z k o ły  ś r e d n ie j  i d la  szk ó ł  w y ż ­
szych . W y d a n ie  £-gie. C e n a  zł. 8.—

U lanicka  M. Z a s a d y  p r o w a d z e n iu  d o m u . Dla szkó ł  żeńsk ich .  C e n a  zł. 6.40-

W yc sa łk o w sk i  J .  T r y g o n o m e tr i a .  P o d rę c z n ik  dla w y ż s z y c h  klas s zk o ły  ś r e d n ie j .  
B a rd z o  d o b rz e  p r z y j ę ta  p r z e z  s f e ry  p e d a g o g ic z n e .  C e n a  zł. 8.—

W y c z ó łk o w sk i  J .  i  Z borow ski P. Ć w icz e n ia  p r a k ty c z n e  i z a d a n ia  z  f i z y k i .  Dla w y ż s z y c h  
klas  sz kó ł  ś r e d n ic h  i d la szk ó ł  a k a d em ick ich .  C e n a  zł. 9.—

Z a s a d y  p is o w n i  i s ło w n ic z e k  o rto g ra f ic zn y .  O pr.  H. Galie. W y d .  n o w e .  „ „ 1.60

P.  P.  P r o f e s o r o w i e  z e c h c ą  ż ą d a ć ,  w  z a k r e s i e  
s w o ic h  sp e c j a l n o ś c i ,  o k a z o w y c h  e g z e m p l a r z y  

p o d r ę c z n i k ó w  dla  u c z n i ó w  g r a t i s o w o .

M. A R C T  W W A R S Z A W I E
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

DZiECSCO POLES1C1E
przez J a d w ig ę  S iedlecką.

( K O N K U R S

K U R A T O R J U M  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O  P O L E S K I E G O ) .

I.

O p o w ie m ,  j ak  mi się ods łoni ła  d u s z a  po leskiego dziecka.

Nie dam sob ie  wid oczn ie  r a d y  w tym ro k u  z G r z e ­
g o r z e m  S.

W ą s k i e  czoło, tępe  sp o j rz en ie ,  ru chy  n ieopan ow an e. . .  
Już  się n au c zy ł  ks z t a ł tu  l i te ry — znów  jej  k o m ple tn ie  z a p o m ­
niał. Nazw ę głoski  zna widzę ,  że nie po jm uje ,  do  c z e ^ o  
o w a  g łoska  m a  s łużyć,  g dy  j ą  w innem  miejscu k a r tk i
e l e m e n t a r z a  o d n a j d z i e .  Bl adz i  po  s t r o n i c a c h  „ p r z e r o b i o n y c h "
z ca łą  klasą,  j a k  w dz iew ic zym  lesie. G d y  inni o d d a w n a  
zrobił ,  odkryc ie ,  że l i te ry  uk ład aj ą  się w co raz  n o w e  k o m ­
binacje  o o k re ś lo n e m  znaczeniu ,  zdob yc z ta w ied z y  jes t  
mu zupe łnie  obca.  „Dlaczego?"  pyt am  s iebie.  Może d l a t e g o  
ze me mówi w d om u po polsku? Może nie ro zum ie  w y r a ­
zów?... J e s t  pocz ąt ek  j e g o  p ie rw szego  roku  szkolnego ,  da- 
ieki j e szcze  czas  o t r zy m a n ia  od pow iedz i  po po l sku  w p e ł ­
nych zdaniach.  J e szcze  do tąd  Michał  S. w p ie rw sze j  ła w ce  
za k ry w a  oczy  rę kam i  i chowa g łow ę p o d  pulpi t,  g d y  go 
pytam,  jak  się nazywa.  Jeżel i  za cznę p y tać  o w e g o  G r z e g o ­
rza  S.  bardzie j  na t ar czyw ie ,  co rozumie ,  a cz ego  nie 
(gd ybym  naw et  uży ła  naj bar dzi e j  „n a p ro w a d z a j ąc y ch "  pytań )
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— zatnie się i o d p o w iad a ć  będz ie  na  w s z y s tk o  „ne znaj  u ”, 
( p e r s e w e r a c j a  w formie  rozpaczliwej. . .)  Z n a m  w asz e  sp o so b y ,  
dzikusy!

„Niech pani  s p r ó b u j e  c z a s em  zg ło sk o w a n ia  z dz ieć m i" ,  
brz mi  r a d a  d o ś w i a d c z e ń s z e g o  p edagoga .  P ró b u ję .  „T o  b ę ­
dzie z a b a w a  w zagadki ,  uważajc ie  dzi ec i”,— piękne  nap i sane  
I f ig u ru je  5 razy z r z ę d u  na tabl icy .  D o p i s u j ę  do k aż d eg o  
ko le jno  a, e, o, u, i z p ra w e j  s t rony.  Dzieci  czyta ją ,  „ z g a ­
du ją" .  Ś c i e r a m  samogłosk i ,  p i szę  n o w e  z lewej s t ro n y  
owyc h  I. N o w e  zagadki  i zgady wan ia .  Dzieci  się b a w ią  
w c iągu dzies ięc iu  minu t  b a r d z o  d o b rz e ,  — no nie j a k  n a  
odpuście ,  ale prawie. . .  D o s y ć  na dzisiaj.

P a t r z ę  na  G r z e g o r z a  S.,  ten drgn ie .  O c z y  obce ,  dalekie.

J u t r o  n o w e  kombinacje ,  M. lub  R. pójdzie  na  scenę.  
Bez sk u tk u  dla  G r z e g o r z a  S.,  choć dziec iom in nym  b a r d zo  
p o m o g ło  j e d n a k  ow o p r z e s t a r z a ł e  z g ł o s k o w a m e .  W r e s z c i e  
p o  kilku za baw ach  w  zagadki ,  a raczej  nagle ,  w p o ś r o d k u  
za baw y ,  G r z e g o r z  S. dos ta j e  n ap ad u  szału.  P a d a  na  ziemię,  
cisnąc e l em e n ta rz  do piersi ,  skacze  na  ławkę ,  n u rk u je  p od  
pulpit ,  śm ie j e  się i tańczy.

„Co ci je s t ?" ,  dosyć  os t ro  t a m u j ę  ten w ybuch ,  b iorąc  
dziecko za ramie .

„To,  p ro s z ę  pani ,  j es t  „ r ama" ,  a to „Olo" ,  a  to „lato" ,  
a to „ule",  k rz y czy  rui w  s a m ą  tw a r z ,  w s k a z u j ą c  w y r a z y  
w  e l em en ta rz u ,  „ teraz  już  wszys tko  p rz ecz y ta m ."

S za ł  radości  w e w n ę t r z n e i  t r w a ł  do końca  lekcji,  umi- 
t y g o w a n y  w  p rz ej aw ach ;  e l e m e n ta r z  j e d n a k ,  p r z y c i ś n i ę t y  na 
.stałe,  zda  s ię do se rca ,  p o w ę d r o w a ł  do domu.

C zy tasz  już,  G r z e g o r z u  S .—ale p i san ie  tw o je  czy  d o ­
czeka s ię r ó w n ie  g o rą ceg o  o b jaw ien ia ?

II ’

„Nie wieźcie b a t ’ko do k to ra ,  k iedy u m rz e  ta, będz ie  
druga" . . .  mówi  s p o k o j n y m  głos em  sąs iad  szkoły ,  prosząc
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mię  o p rz y b y c ie  do łóżka p o ło żo ic y - b ra to w e j ,  co s ię m ęcz y  
ju ż  t rzeci  dzień.

— J a  nie m a m  p r a w a  leczenia,  n ie  j e s t e m  fachow ą  
p i e l ę g n i a r k ą —nie  pójdę .  T a k  za p e w n e  nal eż y odpowiedzieć .  
M am y  K a s y  C ho ry ch ,  pom oc l e k a r s k ą  z o r g a n i z o w a n ą  dla 
ludności .  Inne  czasy,  niż dawniej .

A le  cóż?  U m r z e ć  m a  ta m ło d z iu tk a  A nn a ,  co s łuchała  
u mnie  ś p i e w u  dzieci  ki lka dni t em u?

Co tam! R a d u j ą c  c ienie  o w e  dalekie ,  — ciotek,  idę.

Nie dam jej w rę ce  b r u d n e j  baby,  nie dam  w y c z y ­
niać  z n ią  z a b ie g ó w  nie do opisania,  p r a k ty k o w a n y c h  za ­
zw y cza j  — p rz ec i e  i to zas ługa.

P rz y t e m ,  zn am  się j e d n a k  t rochę.  D a w n e  czasy,  p raca  
w a m b u l a t o r j u m  pod k ie ru nk ie m  leka rza - spo łe czn ika ,  j e d n a  
z tych,  k tó re  zasyp ał  ko los— Rosja.  T a k  mi s ię to  m a jaczy  
w  „ s w o b o d n e m  ko ja rz en iu" ,  po  d r o d z e  do chaty  Anny.

J e d n a k  wyżyje ,  j e d n a k  da radę .  T r z e b a  tylko spoko ju ,  
usu n ąć  w y jąc e  aw a n s e m  b a b y  i nie odchodz ić .  S ło w o  „asep-  
t y k a “ j e s t  w dane j  oko l iczności  ś m i e s z n e ,— ten b r u d  powi-  
n i enby  być w lOOjjj śmie r t e lny ,  — j e d n a k  m a m  114 dzieci  
w  szkole. . .  No, tak,  nie odcho dz ić  i niech n a t u r a  pokaże ,  
co umie.

7 godzin?!  B y łam tu 7 godz in?  Już  wieczór? . .

N o w a  Mania,  czy An ia  leży w  niecka ch  na piecu.  
Mama A n n a  żyje...

A n ap r zec iw  tego  ł ó żk a — b a r ło g u  i tej części  chaty,  gdzie  
się to w s zy s tk o  odby ło ,  na ł a w ie  p od  oknem ,  s ta ła  m ied zy  
innem i  dziećm i  je szcze  j e d n a  A n n a ,  j e d n a  z n a jm n ie j s zy ch  
z oddz ia łu  I-go. S t a ł a  i p a t rz y ła ,  j a k  u r z ec z o n a .  K a za łam  
dzieci  po przy jśc iu  sw o jem  do ch a ty  usunąć .  O desz ły ,  choć 
w y r a ź n i e  widz ia ła m na tw arzac h  o b e c n y c h  zdz iw ie n ie ,  że 
s ię w o g ó le  niemi za jmuję .  „Pań sk ie  w y d u m k i " ,— no, tak.  
A  po upływie  pół  g o d z in y  zn ó w  były  tam,  była  i A n ia  — 
do końca.

Po  skoń czon ej  „okazji  m ig r e n a  1-ej klasy,  bo p rz ec i e
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w id o w isk o  p rz y ch o d ze n ia  na  św ia t  i s to ty  ludzkiej ,  og l ąd an e  
po raz p ie rw szy ,  m e  mija  bez  wrażen ia .

I d o k u c z a  ciągle myśl,  że j a k ż e  dz iw aczne s ą  r o z t r z ą ­
sania  o s p o s o b ac h  r a c jo n a ln eg o  u św iad a m ia n ia  dziec i ,  g d y  
prz ec ie  tak  zna czn a  ich część. . .  N a t r ę t n a  myśl,  myśl  w y k o ­
le jeńca .  N iem a  odpowiedzi. . .  Co tu s t anow i  g ra n ic ę?  | D l a -  
czego j e s t  tak? Jakże  ma być?

A  g ło w a  boli szalenie.

P r z y k r o  mi, że j u t r o  w klas ie zo b a c z ę j f A n ię .  Nie 
w ie m ,  j ak  s ię zachow am ,  p r z y k r o  mi, że  wogó le  n i e f w ie m ,  
jak się z a chow a ć  należy w o b e c  nie j ,  czy  w o b e c  dziecka 
o innej  psychice .

Ania  p a t r zy  spokojnie ,  jak  zawsze,  b ys t re m i  oczkami ,  
po dobnem i  do oczu myszy.  O b c a  je szc ze ,  n ie śmia ła .  Mam}'' 
p o cz ą t ek  z imy jej  p i e rw s z e g o  roku  szko lnego .  Przyszłajj jdo 
m eg o  s to l ik a  i p o d a j e  o łó w ek  do za o s t r ze n ia ,  j a k | ż a w s z e .

A  p o te m  wyc ią ga  małą,  c h u d ą  r ą c z k ę  i g ł a d z i ]  r ę k a w  
mojej  sukni ,  co raz  śmiele j  i mocnie j .  S z u k a  m e g o j w z r o k u  
p r z y j a z n y m  w z rok iem ,  w z r o k ie m  cz ło w ie ka  ró w n e g o .

Nie m o g ę  mówić ,  nie m o g ę  jej pop ieśc ić .

O d d a j ę  o łów ek  z a os t r zony .

III.

Spal i ły  s ię z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r c z e  2 chat.

Cicha,  z imowa północ- Morze  ognia  w oknach  szkoły.  
D z w o n  u  t rw ogę ,  t łum ludzi.  Z a p ó ź n o  na r a tu n e k ,  t r z e b a  
ocalić s ą s iedn ie  zabudow an ia .  O b r z u c a j ą  je g r u b o  ś n i e ­
giem,  p u s z y s t ą  w a r s t w ą  po szc zy iy  o p ło tk ó w  leżą cym d o ­
koła.  Spal i ła  s ię s ło m a  dachu.  W i ą z a n i a  d r e w n i a n e  są  t e ­
r az  ró żow o-z ło te ,  we w n ę t r z u  b u d y n k ó w  widać  r ó ż o w o  
z ło te  szk ie l e ty  wozów,  s ieczkarni .  A  ta n i efor em na ,  g o r e ­
j ąca  br y ła ,  to owce.  T a m  dal e j — k r o w y .  £Spal i ło  s ię około 
30 sz tuk  doby tku .
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P o l e s k a  zems ta .  P o ra chunk i  s ą s iedzkie .  Ś le d z tw o ,  p o ­
licja... Ej że ,  szukaj  w ia t ru  w polu!

W s z y s tk i e  dzieci  ro z m a w ia j ą  naz a ju t r z  w szko le  o w y ­
padku .  By ło  podpa len ie  napew no .

P o d p a l a c z e m  j e s t  S. Dyń ka ,  m ów i  vox  popup.

Ś w iad czy l i  p r z e c i w  n iemu owi  sąs iedzi  w  sądzie .  
S p r a w a  by ła  o p rz y zn an ie  a l i m e n t ó w  uwiedz ionej  s łużącej .  
O p o w i a d a n o  mi o tem dokład nie  j eszcze  w nocy,  na  p o g o ­
rzel isku.  Dzieci  ro zpraw ia j  ą t u z  n iem n ie j sz ą  ś w ia d o m o ś c i ą  
rzeczy,  niż in fo rm ując e  mię  kumoszki .  O g ó ln y  za ch w y t  
w zb u d za ,  n ies t e ty ,  techn ika  podp alen ia .

„T y le  było  śni egu,  n ikom u więcej  nie groz i ło  n i e b e z ­
p i ecz eń s tw o .  T o  chitryj!.."

A  dziec i  d o m n ie m a n e g o  p o d p a lacza  i o bu  p o s z k o d o ­
wanych  ch o d z ą  do te go  s am eg o  o d d z ia łu — 1-go.

T a t j a n a  B. j e s t  biedna,  p o ż a r  ów, to k rach zu p e łn y  
fo r tu ny  ojca.  S p a r z y ł a  mocno nogę,  nie p rzy jdz ie ,  aż w y z d r o ­
wieje.

W a s y l  B., syn  g o s p o d a r z a  bogacza ,  a r y s t o k r a t y  wsi,  
dzisiaj,  j a k  zawsze,  w z o ro w y ,  cichy, z r ó w n o w aż o n y .  O b o j ę t ­
nością  i d o b re m  u ło żen ie m  p o k r y w a  smutek,  „ż eby  się 
wrogi  n ie  c ieszyły" .  A m o ż e  i t r ochę  dumy,  że  jes t ,  bądź  
co bądź,  b o h a te r e m  dnia!

A Jan  S. mały ,  g łupiutki  b lo n d y n e k ,  j e d e n  z n a j m n i e j ­
szych  i na jn ik le j szych w klas ie,  dla k t ó r e g o  ocean m ąd ro ś c i  
od dzia łu  I-go p o z o s t a n i e  n a p e w n o  w tym  r o k u  szko lnym  
n i e z b a d a n y m ,— siedzi  c ichutko  i też  n a d z w y c z a j  o b o ję tn i e  
s łuch a o p o w iad a ń  t o w a r z y s z y .  A  m o ż e  i on  j e s t  d u m n y  
z tak  z r ę c z n e g o  o jca -p o d p a lacza?  Być może ,  a raczej  nie...

O s t r z ę  ołówki .  Jan  S. n ie  dał  o łówka .

„Patrz ,  j ak  bazgrzesz" ,  mówię ,  og ląda ją c  jeg o zeszyt .  
O s t r z ę  o łówek  b a z g rac za  p rz y  j e g o  ławce.

Nie p rz y n o s i  o łó w k a  nazaj u t rz ,  nie pros i  o kredk i  
k o l o r o w e  do i lu s t r o w an ia  „o b r azó w  l iczbowych".
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P o z a t e m  j e s t  o b o ję tn y ,  z\yykły.

O b s e r w u j ę  go u k ra d k ie m .

T a k  t r w a  do najbliższej  po p o ż a r z e  n iedzieli .

S en sac ja .  Ojc iec  J a n a  S., r z e k o m y  p odpa lacz ,  choć  
ś l e d z t w o  n ic zego  nie  dow iod ło ,  pros i ł  k s i ę d z a  p r a w o s ł a w ­
n eg o  o po zw o le n ie  d o k o n an ia  pub l icznej  p rz ys ięg i  w cerkwi ,  
że  nie on j e s t  w in ien  po ża ro w i ,  „by m u  ludz ie  p r z e s t a l i  
ć w ie rk ać  w  o c z y “. I p rzys ią g ł  u ro c z y ś c i e  w czas ie n a b o ­
żeńs twa .

„G rz ech  na n iego t e r a z  m ó w i ć ”, u p e w n i a j ą  mię  m o je  
p r z y ja c i ó ł k i — kum oszki .  I z r ó w n y m  i m p e t e m  o s k a r żen ie  
p u b l i czn e  zw raca  s ię w  s t r o n ę  in n eg o  o b y w a te l a  Lacho-  
wiec ,  k tóry ,  jeżel i  nie tę, to wie le  innych c iem ny ch s p r a w  
m a  n a  sumien iu .

W  p o n ied z i a łe k  ocz y  J a n k a  S. s ą  n a d m i e r n i e  w z b u ­
dzone ,  z n i ec ie rp l iw oś ci ą  czeka  na  ukończen ie  modl i twy,  
n a  r o z p o c z ę c i e  lekcji .  P e w n y m  k r o k i e m  p o d ch o d z i  do mnie,  
p o d a j ą c  mi o łówek .

„ P ro s z ę  pani  z a t e m p e r o w a ć  (p o tyka  się t r o c h ę  na tem 
s łowie)  o łó w e k  i dać mi k re dkę" .

IV.

Nare szc ie  p r z y s z e d ł  do klasy  W a s y l  B.

P o c z ą t e k  g ru d n ia .  Był do tąd  p o d o b n o  chory.

— Boi  s ię szkoły ,  mówi  matka .  O s w a ja  się j e d n a k  
d ość  ł a tw o ,  g łó w n ie  obie tn icą ,  że b ę d z ie  m ó g ł  ry s o w a ć .

P a t r z ę  u w a żn ie  na  n o w e g o  p rzy b y sza .  Mój Boże,  d e ­
g en e ra t ,  j e d n o s t k a  b e z w zg lęd n ie  n ien o rm a ln a .  Cóż za 
k s z t a ł t  g łowy,  br zucha ,  jak ie  ręce. . .  O d w ł o k  pająka ,  mack i  
g łowoi joga.  Co za uzębienie!  W ł a ś n i e  d o k ład n y  ob raz  tego,  
j ak iem  być nie  pow inno .  Kasz le .  C e r ę  m a  z ie loną .  Nie b ę ­
dzie  z n iego pociechy,  m ów i  mi t ępe  ud e r zen ie  w  sercu. . .  
J a k ż e  j e s t  r o z b r a j a j ą c y  s w o j ą  b rzydo tą .
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Z a p e w n e  m a  gruźl icę .  P rze c i e  tu w s zy s c y  właściw ie  
pow inn i  mieć  gruźlicę.  Bag no  dooko ła  wsi. Chaty  n igdy  nie 
w ie t rz one .  Nogi  wiecznie  m o k r e  w łapciach.  Odż ywian ie . . .  
— nie m ó w cie  s łów:  „wi tamina" ,  „w a r to ść  o d ży w cza "  i t.p., 
bo  w  s to s u n k u  do c o d z ie n n e j  r zeczyw is tośc i  s t r a w y  dzieck a 
po lesk iego  są  one  ró w n ie  n i e s to so w n e , j ak  fo r tepian  w s tajni .  
T o  też  u m i e ra ją  na  o w ą  g ruź l ic ę  całe rodziny.  U m r z e  i W a ­
syl  B., to k w e s t j a  c z a s u  tylko.

Chodzi ł  do  s zkoł y  p r z e z  tydzień.  Namiętn ie  w p a t r y w a ł  
s i ę  w  za w a r to ś ć  o b s z e r n e g o  p u d e ł k a  — piórnika  „pani".  
Z n o w u  chory,  nie przychodzi .

S p o tk a ł a m  W a s y l a  B. raz  j e s z c z e  w iosny  n as tępne j ,  
w sklepie  m ie j s c o w e g o  k u p c a — żyda.  Matka  p r z y w lo k ła  
ch ło p ca— szkielet ,  p o w l e c z o n y  z ieloną  skórą ,  d y s z ą c y  os t a t ­
k i em  płuc,  by  m u  m a tka  o w e g o  k u p c a  za ap l ikow a ła  bańki ,  
j e d y n y ,  lecz u n i w e r s a l n y  za b ie g  lek ar sk i ,  u zn a n y  przez- 
ca łą lu dność  Lachowiec .

De l ikat n ie  nadmien iam ,  że bańki  są  z b y t e c z n e —d a r e m ­
na  s t r a t a  p ieniędzy.  W z g l ą d  na  n i e p o t r z e b n e  u d rę k i  dla 
dz iecka  ( rzecz  s t aw ian ia  ban iek  dzieje się ręką,  k tó ra  t r u d u  
nie ża łu je ,  a umiej ę t ności ą  nie g rz e szy )  nie m a tu  n a l e ż y ­
tej wagi .

„C zeg o b y ś  chciał ,  W a s y lk u ,  p y t am ,  dać  ci cuk ier ka?"

„C ho cz u  b u m a h y  i k re d k u " ,  mówi  z d y s z a n y m  s zep te m "

Ob iec ał am ,  że p r z y ś lę  mu je,  byle m a tk a  p rz y s z ł a  do 
szkoły .  P rz y w l ó k ł  s ię s am  i w  drżące  pal ce  p o ło ży łam  m u  
g a r ś ć  krótkich  (w n e t  wa kacje)  o łó w k ó w  kol o ro w ych ,  j a k  
się sk ład a  w iąz a n k ę  po lnych  k w ia tó w  na w ie k o  w iej sk ie j  
t rum ny .  U m ar ł  w kilka dni potem,  t r z y m a ją c  kredki  te i ' p a ­
p ier  w ręku.

G d y  w pół  r o k u  p o t e m  u m ie ra ł  na  zapa leni e  p łuc  
P a w e ł  S . — do samej  chwil i  śm ie rc i  wołał ,  a w  k o ń cu  s z e p ­
tał: „szkoła,  jo łka"  (d rzewko ,  choinka)  — o c z em  ko le jno 
mówil i  mi spo tkan i  p r z y p a d k o w o  na  drogach wsi rodzice. .

Czy m ia łabym  z temi dziećmi,  g d y b y  żyły,  p o d o b n y
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„ k r a m "  z p r z y m u s e m  s z k o l n y m ,  j a k  z w i e l u  ich t o w a r z y ­
szami? . .

V.

„ M a s z  j u ż  7 dni  o p u s z c z o n y c h ,  c h c e s z  „na  k a r ę " ? ,  
z a p o w i a d a m  g r o ź n i e  M i k o ł a j o w i  B. II  ( j e d n o  n a z w i s k o  o b ­
s ł u g u j e  i / i  ws i,  w i ę c  dz ieci  n i e r a z  m a j ą  w  s z k o l e  n u m e ­
r a c j ę  rzymska . ) ,  pa t r za .c  n a  j e g o  „ g ł o w ę  w  k sz t a ł c i e  s i o d ł a " .

„ S t r z e ż  s ię c z ł o w i e k a  z g łowa,  w  k s z t a ł c i e  s io d ła "  
m ó w i ł "  O s s e n d o w s k i e m u  ( „ P r z e z  k r a j  z w i e r z ą t ,  b o g ó w  
i l u d z i " )  j a k i ś  c z a r o d z i e j  a z j a t y c k i .  I c z ł o w i e k  ó w  o k a z a ł  
s rę  w  d a l s z y m  t o k u  o p o w i a d a n i a  —  p o t w o r e m  o k r u ­
c i e ń s t w a .

Mi ko ła j  B. II m a  t a k ą  g ł o w ę ,  s k u t e k  d o b r z e  w y p i e l ę g ­
n o w a n e j  k r z y w i c y ,  a le  n a r a z i e  ż a d n y c h  o z n a k  n i e p o k o j ą ­
cych .  O b a w i a m  s ię  j e d n a k ,  ż e  i n t e l i g e n c j i  j e g o , p r z y p r o w a ­
d z o n e j  d o  sk a l i  p s y c h o - m e t r y c z n e j  B i n e t a  ( tu  m i  s ię  z a w ­
s z e ,  a m i m o w o l i  p r z y p o m i n a  m i e r z e n i e  k o n i  w  s t a d n i n i e )  
z o s t a n i e  p r z y z n a n a  b a r d z o  m a ł a  i lość  p ó ł r o c z y .  T r u d n o ,  
L a c h o w c e ,  to nie P a r y ż .

„ O n ,  p r o s z ę  pani ,  „g ładz i  d z i e c k o " ,  m ó w i  r e z o l u t n i e  
A l e k s y  B., j e d e n  z p a t e n t o w a n y c h  u t r a p i e ń c ó w .

—  M ó w i  s ię  „ p i l n u j e  d z i e c k a " ,  a le  p r z e c i e ż  n a  d w i e  
g o d z i n y  d o  k l a s y  p r z y j ś ć  t r z e b a ,  o d r z u c a m  m n ie j  s t a n o w c z o .

M i k o ł a j  B. p r z y c h o d z i  n a  d r u g i  d z ie ń .  O d r a b i a  r a ­
c h u n k i .  W  c z a s i e  p r z e r w y  p r z y c h o d z i  z e  ł z a m i  do  m ni e .

„ S i e r o t k a " ,  p r o s z ę  p a n i . —  C o ? ' „ S i e r o t k a  s a m a " .

B a d a n i e  w y d o b y w a  w y s t ę k a n ą  w  u ł a m k a c h  z d a ń  
w  p o l s k o - m i e j s c o w y m  „ p i g g i n ’ie" p r a w d ę ,  że  r o d ź i c e  M i k o ­
ł a ja  B. II wzię l i  na  w y c h o w a n i e  s i e r o t k ę  U / 2 r o c z n ą  z tej  
c h a t y  w  Z a c h o d a c h ,  g d z i e  w s z y s c y  inni  m i e s z k a ń c y  z m a r l i  
na  s u c h o t y .  I on  j e s t  w ł a ś n i e  tej  s i e r o t k i  w y c h o w a w c ą ,  i le 
ż e  w  j e g o  chac ie  t k a n ie ,  r o b o t y  w i o s e n n e ,  o r a z  p a s e n i e  
b y d ł a  m a  i ść  p r z e c i e  z w y k ł y m  t r y b e m .
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S ie r o t k ę ?  na  w ychow an ie?  Ś le d z tw o  dalsze ,  p r o w a d z o ­
ne poza  o b r ę b e m  szkoły ,  p o t w i e r d z a  j e d n a k  t en  n i e s a m o ­
wity  w ypa dek .  A  ja? —- ano,  z a c z e k a m  chyba,  aż s i e ro tka  
podro śn ie .  T e m  gorzej  dla skali  p sy ch o - m e t r y czn e j .

VI.

Mikołaj  i S te fan  D. nie są  k re w n y m i .  Mają  j ed n a k o w e  
nazwiska ,  jak  to się tutaj  t raf ia  wie lokro tn ie .  S i e d z ą  w j e d ­
nej ł awce .  N iepodobn i  do s i ebie .  S t a n o w i ą  j e d n a k  d o d a t ­
nie,  dope łn ia jące  s ię n a w z a j e m  ty p y  o zaczątkach ro zw o ju  
n ieprz ec ię tne j  intel igencj i .

S te fan  D., w ą t ły  b londynek,  o ży w ych ,  a ł agodnych  
oczach,  wibru jący ,  j ak  s t ru na ,  ku  każ demu,  n o w o-o t rzy -  
m a n e m u  wra żen iu .  O p a n o w a ł  m a t e r j a ł  n a u k o w y  II oddz ia łu  
bez  ż a d n eg o  t ru du .  „ T a to  mi pom ag a" .  Ha ,  m o ż e  to więc  
za s łu ga  o w e g o  taty.

S te fan  D. j e s t  dz i ec k iem  p r a w d z i w e m ,  dzi ec innem.  
W e s o ło ś ć  ,i ufność ,  j a k ż e  r z ad k ie  to ce ch y  moich uczniów.  
Był  d ługo chory,  ale wró c i ł  przec ie  na sw o je  miej sce  
w klas ie,  z buzią ,  „jak op ła t ek" .  O z n a jm i ł  mi z p o w a g ą ,  że 
nie u m a r ł  i że umie  e l e m e n ta r z  do tej  samej  kar tk i ,  co 
w szy scy .  S łu ch am  go dość  obo ję tn ie ,  bo cz yżb ym  chciała 
okazać ,  j a k  b a rd zo  go lubię,  tak  nie po nauczjmielsku,  n i e ­
p e d a g o g ic z n ie ?

Siedzi  S te fan  S. na  p a r a p e c ie  ganku ,  j ak  w ró b e l  i o p o ­
wiada ,  że bo ci an y  wróci ły .

„Do naszego  gn iazda,  p r o s z ę  pani,  3 wróci ły!  Boćiani-  
ca i d w a  bociany.  I t ak  s ię s t ra sz n ie  b iły oba.  Całe  były  
we  krwi" .

„T r z e b a  sz a n o w ać  cu dze gn iazdo" ,  p o w i a d a m  lekko,  
by ominąć  ew en tu a ln o ś ć  zdradl iwej  d y s p u t y  o t ak  palącej  
kw est j i  społecznej .  „Poco się pcha ł  do c u d z eg o  gniazda?"-

„To  młody ,  p ro sz ę  pani ,  to było  j e g o  gn iazdo,  a on 
myśla ł ,  że t er az  t ak  będz ie ,  jak  w p rz e s z ł y m  roku ,  odpo-



jY° 7— 47 D z ie n n ik  U r z ę d o w y 317

w iad a Ste fan,  p r z e n o s z ą c  t e r e n  r o z m o w y  na  niemniej  
pa lące  zagadnien ie  życ ia .„Ale  A. poł oży ł  m u  koło  na sw o im  
d ac hu  i on już  t am  t e r a z  s iedzi" .

Sam  s iedzi?  py tam ,  z a in t e r e s o w a n a  lo sem  m ło d o ,  
d a n e g o  p rz ed s t aw ic i e l a  boci an iego ro du ,  o b d a r z o n e g o  t a k  
w y j ą t k o w ą  pam ięc ią .

— Nie, p r o s z ę  pani,  ożeni ł  s ię już,  mówi  S te fa n  
z p r a w d z i w ą  s y m p a t j ą  dla boc iana  w głos ie  i z r y w a  się,  by  
pob iec  ku j a k i e m u ś  w i d o w is k u  na d rod ze ,  s k u p i a j ą c e m u  
g r o m a d k ę  j eg o  tow arzyszy .

*  *
*

Mikołaj  D. j e s t  zawsze  p o w a ż n y .  Jes t ,  zd a je  mi  się, 
dos ta t ec zn ie  od ży w ia n y  (doprawdy!)  Cera  z d ro w a ,  o k r ą g ­
łość buzi ,  ospa łość  oczu,  pe łne ,  w y p u k łe  zm y s ło w o  wargi ,  
mówią  mi, że  rośnie ,  wie jski  p o że rac z  s e r c  n iewieścich, ,  
n i ed b a ły  a p e w n y  p o w o d z en ia .  Dziś  już s p o j r z e n ia  z ł a w e k 1 
gdzie  s i e d z ą  dziewczynki . . .  Nie mylę  się chyba.

Jan D., S tarszy b r a t  Mikoła ja ,  tw ie rd z i  s t an o w c zo ,  że 
Mikołaj  j e s t  g łupi  w klas ie,  a w d o m u  “cz or t "  i chce  mię  
napełn ić  n a jg o r s z e m i  p rz eczuci am i  co do p rz y sz ło śc i  bra ta .  
Mikołaj  mi lczy spoko jn ie .

N a u k a  idzie dość  tępo,  bez  zapału ,  a le  nie b e z s k u ­
teczn ie  — z p rz eb ły sk am i  nag łego ,  lecz n i e t r w a ł e g o  z a in ­
t ere sow an ia .  N ie zupe łn ie  j a sn o  widzę  i n d y w i d u a l n o ś ć  ucznia,  
i p r z y p a t ru j ę  m u  s ię uważnie ,  j ak  z a w ik ła n e m u  rebusow i .

— Dlaczego An ia  P. nie zde jm ie  chustki?  W  ch u s tk ach  
s iedzieć  w  klas ie  n iewolno " .

S p u s z c z a  g łow ę  i chustki  nie zde jmuje .  Na w y r a ź n y  
rozkaz ,  oc iąga jąc  się, u k azu je  z po d  chustki  o s t r zy ż o n ą  
głowinę.

W y b u c h  śmiechu w klasie.

No tak. T r z e b a  mieć  mysi  ogo n p o d e j rz an e j  cz ys tośc i  
p r z y  głowie,  o b w iąz an y  u dołu  możl iwie  n a jd łuższą  o j ask -
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rawe j  b a rw ie  szmatką .  Należy  myć o w ą  „ b y r ę “ (włosy)  
w kwasie  ch l e b o w y m  (sic!) A le  u c i ą ć — nigdy! N a w e t  w obec  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  koł tuna ,  br r ,  k t ó ry  zwyk le  s t anow i  w y ­
nik d łuższej  g o rą czk o w e j  choroby.. .  „D iw ka s t r y ż e n a "  — 
hańba! Z a p y t u j e  m ie j s c o w a  piosenka:

„ C z o m u  w tebe kosa kusa?

„Mene chłopci  napoi ły ,

„Meni  kosu  pidkroi ły!"

A n ia  P. o s t r zy ż o n a!  Ano,  j es t  tak  mała ,  że jej rod z ice  
zd e c y d o w a l i  s ię  ch yba na  tę op e r ac j ę ,  jak o  nie p rz y n o s z ą c ą  
u j m y  is tocie  ro d z a ju  je szcze  t ak  b a rd zo  ni jakiego.

Lecz  śmiech b rz m i  w klasie.  A.nia P. j e s t  przybi ta . . .

Nim zd ąży łam  p o h a m o w a ć  w y b u c h  n iewczesne j  w e ­
sołości  uczniów,  Mikołaj  D. zw raca  się z g r o ź n y m  w z r o ­
ki em  w s t r o n ę  d z i e w c z y n e k  i r z ecze  basem:

Dziwne,  dziwne! T o  lepiej  s ię k o ł tu n a  w e  włosach 
doczekać ,  niż mieć  c z y s t ą  g ło w ę?  p rzecie  to z d r o w o  mieć 
w ło sy  os t r zy żone !

Klasa  mi lknie .

T ak i ś  to hyg jeni s t a ,  mój mały!

Ejże ,  j e s t  przecie  p o s t ęp  w ludzkości .
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Ogłoszenie na okładce: cała strona 100 zł., pół strony 60 zł., 

Vi strony 30 złotych.

Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy.

C ena  p r e n u m e r a t y  rocznej  D z ie nn ik a  U rz ę d o w e g o  7.50 zł.

A d r e s  R ed ak c j i  i Ad m in i s t r ac j i  B rze ść  n/B. — Kura to r j um.
W s z e l k ą  k o re s p o n d e n c j ę  i p race  p r zezn aczo n e  dla 

„Części  n i e u r z ę d o w e j "  Dziennika ,  p ro s im y  nadsy łać  b e z ­
p o ś re d n io  pod ad resem :  P a ń s t w o w e  K u r s y  Nauczycie lskie  
w B rz e śc iu  n/B., ul. K r z y w a  88.

T łoczon o w  d r u k a r n i  Literackiej w  Brześc iu  n a d  Bugiem  
z polecenia  K u r a t o r a  O k r ę g u  S zk o ln eg o  P o le sk ieg o .


